Mr. 332. |iatyni atm olacan e mireta) Lwów, środa 28 grudnia 1921. | Rok W. 
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Zniesienie Rad żołnierskich w Rosyi. 
Przed wyborami wileúskimi. | Anglia i Francya będą rokowaly z Rosją! 


Kampunia wyborcza na Wileńszezyźnie w | LONDYN, 27 grudnia. (Pat) Jak donoszą z wiarygodnego źródła — L. G Briand 
peni, bo już ludność tego nieszczęśliwego kraju | postanowi w zasadzia wszcząć narady z rządem moskiewskim Gziczerin i Litwi Ewie O 
ma nareszcie dojść do głosu i wypowiedzieć | mać zaproszenia ło Londynu prawdosodobnie nu dzień 8 stycznia e AR a 
swoją wolę. Nareszcie, po trzech latach wytr- z P Tean TARSO RE ENN ANEA 

wałego opierania się cndecyi przed tworzeniem TY re T S mi 

sejmu wileńskiego, po powtarzanych przez trzy 


data niedorzecznych i bezwartościowych ichwał ra BR e si ern ą e PAR Le] zoin se mel ich wy R © Syl: 
i P i m 


sejmu warszawskiego, okazało sią że bez wy- z 

edzeni? sją ludności tego kraju rozstrzyg- | KRÓLEWIEC. Al grudnis, (Pat) Dnia 1: sty. | kich stopni, usuwając w zupełności r 

nięcie jego lazów jest niemożliwe. WC WE czmia 1922 wchodzi w życie w Rosyi sowieckiej | dy żołnierskie. Wszelkie próby ye 
Obecnie chodzi o to, aby te wybory zostały | POWY regulamin wojskowy oparty na służbo- | ze strony rad żołnierskich uważane będą w s 

przeprowadzon* w ten sposób i na takiej plat- 1 a o zyć n p. śe za bunt i jako takie ścigane przez Sądy 

„hem 1 ząd Trocki przywraca w całej! wojenne. 


m 


formie, aby ich rezultaty nie megły być przez ni- |. d d j A 
kogo zakwostycnowank, aby głos wybranej tam pelni dawną władzę dowódców wojskowych wszel- | —-406—— 
TĄ ECT JYNJEKCY ZE PKC TZ IZ LEW pian rome s : : z 


vaaraan 


ieprczentacyi stworzył niewątpliwe fakta do-| z 


konane. a 

Musi się pamietać o tem, że sprawa wileńska z FM 

wróciła z terenu międzynarodowego po bardzo Rozporządzenie 0 słażdie g d 4 Ó or F 

nieszczęśliwych przejściach i że na sejm wybie- | i 4! f d OWRICZEI TAIRCÓW, 

iany będą zwrócone oczy tych wszystkich czyn- | WARSZAWA. 27. erudni a ` ) z żę A 

ników, którym na wicbrzeniu u wechodnichgra-! sterstwo S n Na S e rA Kae nie przez danego fnkcyonaryusza 

nic Polski hub na przylączeniu Wilna do Kowna; zydentów sądów! i prokuratoryj w sprawie SR. = Z Py ed el 1 aiez, a wi nkres czasu, 

luk bardzo zależy. Dlatego akt wyborczy i prawa by państwowej Ukraińców. Według okólnika służ- | skiej wstizyntynaai slętiia pinh do pi 
użby 


sejmu wileńskiego muszą być takie, aby nikl bẹ państwhwą Ukraińców moż sez 

ję: > - da in mój 15 ©: ar a A W” można uważać jako | poństw: „lzkiego —- ; ' 

Piwo Jah decyzyi nin mógł podawać w "a pracę zawodową, o ile to ustali specyałna się A do a ih Gin „m He 

| i |sya weryfikacyjna, Jeżeli womisya stwierd.i za | złożenia przysięgi państwu olien a aż 
p AA V 


Po tej linii szła, uchwała. sejm, przylącza-| praca nie była polityczna i skie „228 Í 
jąca powiaty lidzki i brasławski do obszaru, Tata połelkjónu, = - dka ot. sa faktycznego objęcia służby należy traktować na ro. 
na kłórem ma się odbyć głosowanie, aby moż- grzea Polskę władzy we wsch Md sol jecia|wni z bezpłatnym urlopem. 
wie cali ludność się wypowiedziała, gdyż! i E RE S 
tylko tą drogą można będzie usunąć tę kwestyę mi am = IIS pacz a 
sporną z widowni politycznej i zbliżyć sią do 


stąłaCZNWary 7 ania urazyctki ry TAn a y - 
ppc zanie ws dak en we Powiekszenie Kontyngentu emigrantów do Ameryki 
i |. 


stwa. 

Pod znakiem kompetenoyi przyszłego sej- WARSZAWA, 27. grudnia, (Tel, wł:) Konsulat |w Waszyngtonie dokonywa obecnie perlustracyi 
mu prowadzoną. jest też obecna kampania przed- amerykański w Warszawie zaliczył obywateli pol- | tych emigrantów. aby ich zapisać na właśli T 
wyborcza, w której prym wiedzie' narodowa de- skich z kresów wschodnich do rosyjskiego Kontyn. |stę, Gdy praca ta zostanie ukończona okold s 
mokracya, klóra swym negatywnym stanowi- gentu emigrantów. Okazuje sią, że wielu z emi- |do 6.000 obywateli polskich bẹdzio mogło saie 
skiem wobec wszelkiej myśli zwołania sęfru | granitów tej kategoryi zaliczono do kontyngentu| w tym roku wyemigrować do Ameryki s 
w Wilnie tyl» już szkody wyrzadziła. "Meraz, sko» | polskiego, wobec SA departament emigracyjny Í 


ro już ten sejm być musi, usiłuje Bio z góry ograj | ERZE ANTAR ERAN 
niczyć jego rolę do oświadczenia. się za Polską, 


KAD 


czy przeciwę i na tem ma być jego rola Skoń- AMNESTYA NA WĘGRZECH. SZOPROŃ PRZYZNANY WĘGROM 
ozoni. BUDAPESZT. 27. grudni dear e. 
„27, nia, (Pat). Na. zasa- BUDAPESZT, (Pat). 27, grudnia. Gen. Fer- 


Ale parody4 sejmu sprawy wileńskiej Z4a- | gzie dekretu amnestyj > l 

Pa wód kie" qr kk i Peah |, estyjnego wypuszczono d jti i tyfikow Ę j i 

łatwić nie można, jak nie można też oszukać! obecnej 629 osób skazanych żę A waż o Bad Budy dd A ZNA > 

HoA is. p seem pozorów, jeżeli nadto wdrożono postępowanie rewizyjne w całym | plebiscytowa w Szoproniu grz SĄ sim 

się nie chce, aby pa ba wypłynęła na za | szeregu wypadków, w których skazani otr x Wegrom z dniem 1. stycznia m ną będzie 

granicznym rynku dyplomatycznym jako przed- | również prawdopodobnie ułaskawieni 0 waj k i * 

miot targów. Chodzi poprostu o to, aby całej ' m — 3 Bs 

glosowanie wileńskie mo było aktem bezce-| 
|l 


e—a 


lowym. = kia REF, - 
Es PRE ae: daci t nastę- uwzględnienia przyjacielskich rad í wskazówek | nich kilkunastu miesięcy, jeżeli będzie tmjał sze- 
ujące rmacye: o. simm i Pracyi. i m rokie kompetencye, nieskrępowane niczyi : 
A o m) najzupełniej pewne infor-| Pan Skirmunt pilnie i uważnie wsłuchują- | rorem partyjnym i zza Friedin = g 
motye, że z Paryża nadszedł do posła francu-|cy się w Życzema l zdanie „Państw Zachod kich — takie kompelencye, które pozwolą A 
= bå 4 £ 


skiego w Warszawie list prezydenta ministrów nich“, a przedewszystkiem Fr a z ierio i Aia , 
Brianda, w sprawie wileńskiej, list bardzo wah wia wileńskiej Stariji się ACC = dziej zaa i obej. sprawy na szerokiej podstawie pu 
1 bardzo dia nas nieprzyjemny. P. Briand poleca nym, tak samo, jak endecya, która ślepa jest nul Zachodzi więc poważna ob że r i 
w tym liście p. Panafieu, aby vaxcm nikowa? |v'szystko. co nie idzie po limi jej polityki w Lg stanie na wysokości zadania EN ch z dzi 
Rządowi polskiemņu stanowisko Francyi wobec sprawie. P, $kinnunt nie chce rozumieć prawdzi- akeyi wileńskiej tak, aby BO POR 
przyszłego sejnu. P. Briand zastrzega się wyraź- wego znaczenia listu p. Briande, A list ten duje, kwestyą sportłą. Zachólki A Pa M być 
nie przeciwko lemu, aby Sejmowi wileńskiemu;do zrozumienia, że Sejm wileński będzie „po- że sejm wileński nie spełni boj 54 
narzuca była jednostronna decyzya, nie u-| waźna podstawa załatwienia sprawy” ty ko | zadania, ie ieod © F ach WII „AGA 
wzgledniająca znaczenia niędzynarodowego spra- wtedy, jeżeli zajmie się nią wszechstronnie, je-|ie obawy miały się NIE. Re A i 
wy wiieńskiej. > Briand kończy posrażneni p- żeli rozważy wszystkie okoliczności sprawy, je- sprawie “czynniki powiany b Ay . 


sUzeżeniem pod ddresem Polski, w razie nie-|żeli nie zamknie oczu na jej dzieje w ciągu ostat- przykładnej odpowiedzialności, 


> 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Rozruchy anityangielskie w Egipcie, 


„ KAIR (Pat.) 27. grudnia, W: Suezia i tv por- 
cie Said wybuchły rozruchy. 3 osoby zabito, wie- 
le zraniono. Z powodu obrzucenia kamieniami 
przejeżdżających wojskowych dokonano licz- 
nych aresztowań. t 


PARYŻ (Pat) 27. grudnia. Londyński spra- 
wozdawca ,Journaia* donosi, że wedle oświid- 
czenia złożonego w Foreign oifice władze angiel- 
skie są w Egipcie panami sytuacyi. W portach 
Said i Suez ogłoszono sian oblężenia. Pomię- 
dzy zabitymi w czasie rozruchów w Kairze ma. 
się znajdować niejaki prof. Orth, o którym mó- 
wią, że był b. ancyksięciem austryackim. 


KAIRO (Pat). 27. grudnia. W. dzielnicy tu- 
bylców Suky-el-Dżedit gdzie były wzniesione ba 


Nr. 302 


KOMITET WILEŃSKI W KRAKOWIE. 
KRAKÓW. (Pat.) 27, grudnia, W związku z 


rykady przyszło do ważnych rozruchów: patroli wyborami do sejmu Litwy środkowej, zawiązał 


jadący au.omobiiem ciężarowym rozpoczął ogień 
kładąc trupem ma miejscu 4 osoby, między 
innym dwóch przywódców i raniąc 4 osoby. 
Wczoraj miało być w Kairze 14 zabitych 1 40 
osób rannych. W, 'Sifta strzelało wojsko egip- 
skie do tłumów: jedna osoba zabita, dwie, ran- 
ne. Rozruchy wydarzyły się także w Port Said 
gdzie 2 osoby| zablito i 3 rariono. W Santah roz- 
pędziła policya pochód demonstracyjny prowa: 
dzony przez kobiety. W Aleksandryi gdzie od po- 
czątku niepokojów aresztowano 4 osoby panuje 
spokój. Znaczna większość urzędników rządo- 
wych podjęła ponownie pracę, atoli strajk roz- 
szerza się sporadycznie na różne miejscowęści 
prowiucyonalne. : i 


mA 


IR. Zjazd sowietów w Moskwie. 


MOSKWA. 2) grudnia (A. W.). Dnia 23 b, 
m. o godz, 6 otwarty został IX zjazd sowietów, 
Po wyborze prezydyum i powitaniu zjazdu prze- 
mawiali przedstawiciele Gruzyi, Asserbeidżanu. 
Armenii, Ukrainy (w imieniu której przemawiał 
Rakowski), poczem zabrali głos przedstawiciele 
partyi komunistycznej Japonii, Ymeryki i Nie- 
miec. Pierwszy punkt porządku dziennego refe- 
rował entuzyastycznie powitany Lenin, uza- 
sadniając konieczność ustalenia i przeprowadze- 
nia newego programu ekonomicznego. Na zjeździe 
obecni byli posłowie i przeństawiciele państw 
obeych, między innymi i chargó d'affaires Pol- 
ski Dr. Stefański. 

MOSKWA. 27 grudnia. (A. W.). Przewodni- 
czącym IX zjazdu sowieckiego obrano Kalenina. 


. i 


da. H [ 
benin wychwala zasługi ezrezwysczajki. 
- MOSKWA, 27 XII (A. W2). Z mowy Lenina 
na otwarciu IX zjazdu sowietów zasługuje na 
uwagę ustęp poświęcony reformie wszechrosyj- 
skich kemisyi nadzwyczajnych. Lenin podniósł 
zasługi czrezwyczajki w walce z kontrrewolucyą 
i spiskami, zaznaczając, że bez tej instytucyi 


Jak ks. Pośpiech walczył o Górny 
Siąsk? 

Na nasz stół redakcyjny zabłądził wiary- 
godny odpis dokumentu, adresowanego do rządu 
w Warszawie, a w bardzo krótkich, ale lapidar- 
nych słowach streszczający patryotyczną dzia- 
łalność księdza, działacza Śląskiego, gdy przy- 

towywała się walka plebiscytowa o przyna- 
żność państwową tego kraju. 

Oto éw dokument: 


Bytom, dnia 16. lipca 1920, 


p. RO "m 

omisaryat plebiscytowy 
dla Górnego Śląska. 

NORdZ. asa: 
(Przy odpowiedzi pódać 
powyższą liczbę). 
DO SZTABU M. S. W. 
w Warszawie. 


„Ks. Paweł Pośpiech, jak wynika z załączonej 
kopii protokołów, świadomie zańnerza dopuścić 
się zdrady narodowej pertrakiując z Niemcami 
o sprzedanie im Gazety Ludowej. Dopomaga mu 
w tem jego kochanka (!) Gęsiokówna, której 
udzielił nieograniczonej : prokury w interesach 
dotyczących Gazety ludowej. Uważam za ko- 
nieczne dla dobra sprawy usunięcie ks. Pospie- 
cha i jego kochanki przez aresztowanie na czas 
plebiscytu z terenu Gómego Śląska. ' 


(Pieczęć komisaryalu). 
(—) Korfanty. 


Wyświetla 
od. dziś |! 


Kolęd” CICHA 


AkRideznicka i. 


tyeh 


Pierwszorzędny film z zespołem 
znakomitych artystów o wspania» 


zwycięstwo proletaryatu i utrzymanie jego wła- 
dzy byłoby niemożliwe. Lenin zapowiedział, że 
„cze-ka* wymaga w nowych warunkach reform 
określających jej funkcye i ograniczającyca kom- 
petencye wyłącznie do spraw politycznych. 

—Aa+— 
+, MOSKWA, 27 XII (A. W.). Po sprawozdaniu 
Lenina przyjęto jednomyśinie następującą Tezo- 
lucyę: Po wysłuchaniu sprawozdania przewodni- 
czącego rady komisarzy ludowych IX zjazd apro- 
buje działalność rządu robotniczo-włościańskiego 
za rok ubiegły zarówno w polityce wewnętrznej 
jak i zagranicznej, 

=H —— 

MOSKWA, (A. W.) 27. grudnia. Na 1-szem 
posiedzeniu IX kongresu sowietów omawiano 
sprawy wewnętrznej i zewnętrznej polityki so- 
wietów. Na kongres przybyło 1400 delegatów, 
w czem 1296 komunistów i 104 bezpartyjnych. 

MOSKWA, (A. W) 27 grudnia. W drugim 
dniu zjazdu rozpatrywano kwestyę pomocy głod-. 
nym. Kalenin podniósł zasługi Nansena w tej 
sprawie. Zaproponowano opracowanie specyal- 


nego adresu dziękczynnego. 

a E 
| , GŁOS AMERYKAŃSKI O POLSCE. 

N. YORK (A. W3) 27. grudnia. „N. Y: Times“ 
w jednym z oslatnich artykułów politycznych 
omawiających syluacyę w Europie środkowej i 


Paw 


się tu tymczasowy komitet, mający na eelu uła- 
twianie uprawnionym do głosowania, korzysta- 
nia z prawa głosowania. Odezwa komitetu pod- 
kreśla, że obowiązkiem wszystkich uprawnionych 
do głosu jest wzięcie udziału w głosowaniu. Na 
czele tymczasowego komitetu stoją: dr. Juiian 
Tajko- Ferencewicz prof. uniwersytetu Jagjell., i 
dr. Witoki Oriowski, prof. uniwersytetu Jagiel! 
Adres "biura Komitetu: Kraków, ul. Grodzka ! 
58, dawne Coliegium iuridieum. 
—s5— 


PRZED WYBORAMI W WILEŃSZCZYŹNIE. 

WILNO, (Pat). 27. grudnia. Generalny ko- 
misaryat wyborczy , ogłosił nastepujący komu- 
nigkat: Wobec nadesłania przez wyborców za- 
miejscowych do Generalnego Komisuryatu i do 
Komisyi okręgowych zgłoszeń, pisemnych z za- 
miarem wykoniania w len sposób swego prawą, 
wyborczego, Generalny Komisaryat podaje d% 
wiadomości publicznej, a szczególni: do wiado* 
mości osób posiadających czynne prawo wybor- 
cze, zamieszkałych poza terytoryu.n wyborczem, , 
że na mocy art. 5. ordynacyi wyborczej giosowar” 
nie powinno być wykonane osobiscie. Nadsyłanie 
głosów pocztą lub innym sposobem u także 
przelewanie praw głosu na inną osobę jest nie- 
dopuszczalne. Wszyscy wpisani na listy wybor- 
cze powinni wobec tego w dniu 9. stycznia 1922 
stawić się osobiscie w oduośnej komisyi wy- 
borczej. 

—w0— 

PRZED NOWĄ KONFERENCYĄ KOALICY!Ł. 

PARYŻ, (Pat). 27. grudnia. Briand odjedzie 
do Cannes 3. stycznia, 5. zaś stycznia odbędzie 
konferencyę z Lloydem Georgem. 


—ę4.— A 


ZWROT W POLITYCE WĘGIERSKIET. 

BUDAPESZT, (Pat) 27. grudnia. Prasa j 
opinia węgierska wiiają z uznaniem zcinieyo- 
waną przez premiera hr. Bethlena poktykę po- 
jednania, w której pierwszym krokiem było za- 
warcie kompromisu z socyałstami i ogłoszenia 
amneslyl. f 

BUDAPESZT, (Pat.) 27. gmdnia. Minister 
spraw wewnętrznych hr. Klebesberg oświad- 
czył wobec przedstawicieli prasy, że wszelkie 
instylucye związane z zarządzeniami wyjątEo- 
wemi zostaną stopniowo zniesione. Rząd projek- 


wschodniej, zaznacza, że rokowania górnośląskie | tuje szereg ustaw z dziedziny ustawodawstwa 


mają przebieg 
| naprzód. „N. Y. Times" podkreśla z uznaniem 
fakt zawarcia traktatu polsko-czeskiego, oraz 
fakt ustąpienia przez gen. Żeligowskizgo miejsca 
, wysoce ukwalifikowanemu administratorowi cy- 
| wilnemu Meysztowiczowi, dla uniknięcia nawet 
pozorów presyi wojskowej przy wyborach, któ- 
„rę będą dobrym wyrazem samostanowienia. 
$ —a6— 
| PLEBISCYTOWE ZWYCIĘSTWO WĘGIER. 
BUDAPESZT. 27. grudnia. (Pat) Donoszą z 
Szopronia: Międzykoalicyjna komi$ya generalska 
ogłosiła dnia 25. b. m. następujące obwieszczenie: 
Międzykoalicyjna komisya generalska stwier- 


' dza, że wynik plebiscytu ogłoszony deia 18. b. m. 


został zaakceptowany przez radę ambasadorów. 
W myśl tego wymikkł i jw myśl układu weneckiego 
teren jplebiscytowy przejdzie pod panowanie We. 
gier w dniu 1, stycznia 1922. 

Obwieszczenie to podpisali: gen. Ferraria r 
przywódca  międzykoalicyjnej komisy? general- 


skiej. 
—404— 

"USTAWA O RADACH FABRYCZNYCH W 
AUSTRYI. 


Od 1. stycznia 1922 r. obowiązywać będzie 
w Austryi ustawa o radach fabrycznych. Mają 
być one wybierane tylko w tych zakładach, któ- 
re zatrudniają najmniej 80 pracowników (urzęd- 
ników i robotników). (Russpress), 


—-44— 


zdjeciach z natury pod tyt.: 


zadowaająlcy i postępują żywo j 


społecznego, między innemi ustawę o reformie 
ubezpieczeń robotniczych, opieki nad inwaui- 
dami, wdowami i bienotaami i l. pa 


—s— 


CZY NIEMCY ZAPŁACĄ. 

BERLIN, (Pat). 27. grudnia. W biurze kan- 
clerza rzeszy. odbyła się wczoraj przed połud- 
niem narada w sprawie noty komisyi repara- 
cyjnej. W naradzie tej wziął udział tak zwany | 
gabinet gospodarczy, oraz prezydent Banku rze- 
szy Hasenstein. Dr, Rathenau zdał sprawę z 
wyniku swej podróżw londyńskiej. Po połudr 
niu cały gabinet, z wyjątkiem ministra spraw 
wewnętrznych, odbył ponowne posiedzenie, na 
którem Rathenau refęrował powtórnie © swej 
podróży do Londynu. Dziś obradować będą mi- 
nistrowie fachowi, po połudrin zaś odbędzie sią 
posicdzenie całego gabinelu: Odpowiedź nie- 
miecku na notę komisyi reparacyjnej nie jest 
jeszcze oczekiwana w dniach najbliższych, albo- 
wiem narady w łonie gabinetu potrwają jeszcze 
dni kilka. 

.— 00b 
ROSYR WOBEC FINLANDYL 

HELSINGFORS. 27. grudnia. (Pat) W zwła- 
zku ze stanowiskiem Finlandyi wobec powstania 
karelstiego — rząd sowiecki traktuje obywateli 
finlandzkich jako obywateli wrogiego mocarstwa. 
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Polska Partya 


DO LUDU PRACUJĄCEGO MIAST [;WSI, 


Tewarzyszki i Towarzysze Robotnicy! 

(Wi miesiącach ubiegłych stoczyliśmy cięż- 
ką walkę w obronie 8-godzinnego dwia pracy. 
Tym razem odnieśliśmy zwycięstwo. Solidarny 
Wasz prolest zmusił ministra skarbu do co- 
fnięcia się. Sejm uchwalił Ganinę, uchwalił u- 
stawę o naprawie finansów Rzeczypospolitej i 
nie poruszył sprawy przedłużenia dnia robocze- 
go. Ale niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło, 
Kapitaliaci i spekulanci będą nieraz wracali do 
ukochanej przez siebie myśli. Trzeba nam czu- 
wać i trwać na straży. 

Komisya sejmowa odrzuciła dzięki energii 
naszych towarzyszy projekt ustaw wyjątkowych, 
wniesiony przaz ministra spraw wewnętrznych 
Downarowicza. Ale stronnictwa reakcyjne spró- 
bują na innej drodze swój plan złamania Kon- 
stytucyi urzeczywistnić. Nie udało się z wnio- 
skom roinisteryalnym — przygotują projekty 
Nowe. ay, 

Sądy stosują coraz częściej artykuły car- 
skiego kodeksu karnego, wymierzone przeciwko 
wolności sumienia i słowa, przeciwko strejkom 
i prawu koalicyi. Wyrok na towarzyszy Kwa- 
pińskiego i Giedyka najlepszym tego dowodem. 

Towarzysze! Robotnicy! 

Stoimy w ogniu walki. Ktokolwiek dziś o- 
uiazcza szeregi, jest jak dezerter uciekający 
tehórziiwie z pola bitwy, jest zdrajcą interesów 
klasy robotniczej. Na wszystkie ataki reakcyi, 
ua prowokacye i na represye odpowiedzieć mu- 


sicie nieustannem wzmacnlaniem naszych orga-; 


nizacył klasowych, rozszerzaniem propagandy s3- 
cyalistycznej. t 

Wytrwała trzyletnia praca przynosi już o- 
woce. Przeoraliśmy ziemię polską głęboko. Zbu- 
dził się robotnik rolny. Zaczynają stawać pod 
sztandarem czerwonym włościanie małorolni. W 
najbardziej zapadłych kątach prowinceyi głoszo- 
ne są hasła wyzwolenia proletaryatu, idzie przez 
fabryki i kopalnie, przez czworaki parobczań- 
akie i kurne chaty dobra nowina Socyalizmu. 
Niech nikogo z was ńie zabraknie przy naszym 
sztandarze. l 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


aem ae A MNA 


~ 


Towarzysze! Robotnicy! 


Niech styczeń r. 1922 będzie dla każdega 
z Was miesiącem prspagandy na rzecz Pole 
skiej Partyi Socyalistycznej. Niech każdy towu- 
rzysz partyjny uświadomi socyalistycznie kilku 
współtowarzyszy pracy, niech zwerbuje przy» 
najmniej paru nowych członków dla organizacył. 
Niech każdy członek Komitetu Partyjnego założy. 
przynajmniej jedno nowe Koło. Skupiajcie swe 
siły! Towarzyszki — twórzcie Koła kobiet i gru- 
py młodzieży! „Wyzwolenie robotników musi być 
dzielem samych robotników". 

Precz z biernością! Precz z apatyą! 

Precz z komunistami, z Narodową Partyą 
Robotniczą, z demokracyą „chrześcijańską“! 

Czas rozpocząć nowy okres pracy organi- 
zacyjnejł p 

Niech żyje Socyalizmi 

Niech żyje Polska Partya Socyafistyczna! 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Party Socyalstycznej 

Warszawa, 22. grudnia 1921 r, 


— .2.— 


Socyalistyczna. . 


„Prołetaryusze 'wszystkich Krajów łączcie sią!“ 


| Towarzysze! Robotnicy! 


| Reakcya ma sprzymierzeńców we własnych 
iwaszych szeregach. Służą jej komuniści, rozbi- 
|jając świadomie ruch robotniczy, demoralizując 
„go biernościa, niszcząc związki zawodowe. Słu- 
ży jej Narodowa Pariya Robolnicza, ta Uziwacz- 
na grupa ludzi, którzy w Poznanin są klerykałar 
mi, na Pomorzu — radykałami i nscyonalistami, 
w Zagłębiu Dąbrowskim — prawie bolszewikami. 
którzy tworzą osobne „polskie“ związki zawo- 
dowe; tu stawiają żądania niemożliwe do o- 
|siągnięcia, ówdzie spełniają rozkazy fabrykan- 
tów; którzy za okupacyj należeli do skrajnych 
aktywistów, później pehali do wojny z Niemcami, 
zawsze byli bez programu, bez zasad, nikomu 
niepotrzebni. Ale jest jeszcze ktoś, kto nietylko 
wspiera zamiary reakcyj, lecz wykonywa z za- 
pałem jej rozkazy i bierze od wrogów klasy ro- 
botniczej pieniądze w nagrodę za oddane usługi. 
To tak zwane stronnictwo demokracyt „chrze- 
ścijańskiej”. 

Ogłoszone w „Robotniku” dokumenty wy- 
kazały, że ks. Albrecht w imieniu „chrześcijań- 
skiego“ związku robotników rolnych żądał od 
Związku Ziemian. wypłaty regularnej „należnego“ 
subsydyum. W Żawierciu chadecy, poduszczeni 
przez dyrektora fabryki, usiłują zniszczyć Kar 
lea Chorych. Wszędzie i zawsze „pracają” NA 
korzyść fabrykantów, w Sejmie 1 po za Sejmem 
są biernym, posłusznym narzędziem w xękach 
narodowej demokracyji. 
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WBELKA © ŁODZIE PODWODNE. 

WASZYNGTON. 27. grudnia. (Pat): Anglia 
przyjęła propozycyce Stanów Zjednoczonych w 
sprawie redukcyi tonażu swoich łodzi podwo- 
dnych do 60,000. Francya odrzuciła propozycyę 
zredukowania swego tonażu poniżej 90.000 tonn, 
uważając cyfrę tę za ściśle niczbędne minimum. 
Japonia domagała się 54.000 tonn, Włochy obsta- 
wały przytem, aby pojemność ich łodzi podwod- 
mych nie była niższą od pojemności łodzi francus- 
kich w chwili obecnej. 


—..— 


PROJEKT ZNIESIENIA ŁODZI PODWODNYCH. 

LEAFIELD. 27. grudnia. (Pat) Lord Lee, 
wniósł ma posiedzeniu kKonferencyi waszyngtoń- 
skiej imieniem rządu angfelskiego projekt zmie- 
sienia łodzi podwodnych. 


PAŃSTWOWY BANK SOWIECKI. 
MOSKWA, (A. W), 27. grudnia. Sowiecki 
bank państwowy rozpoczął operacye zagrani- 
cą wszedłszy w porozumienie z bankami pań- 
stwowemi w Warszawie, Berlinie, Londynie i 
s N. Yorku, 


| Towarzysze! Towarzyszki! 


Czas skończyć z rozbiciem wewnętrznym 
polskiej klasy robotniczej, Zwracamy się dzisiaj 
|do wszystkich robotników, do ludzi pracujących, 
(którzy pozostają jeszcze w obozie komunistycz- 
Inym, w N. P, Rọ w demokracyi , chrześcijań- 
| skiej". Zrozuincie, że rozbici na kilka grup jesteś- 
l cie, jak gałęzie samotne, które każdy złamać 


potrafi. Jedna tylko droga istnieje do *wyzwole- 


(nia proletaryalu. Nad drogą tą powiewa czerwony 
gztandar Socyalizmu. 


ror > = 


3 teatru Wielkiego. 


„CZERWONY MŁYN”, dramat w 4-ech dktach 
Edwina Jędrkiewicza. 


Mam uprzedzenie do dramatów symbolicz- 
nych na scenie, uprzedzadie, motywowane tem, 
że przymusowe wtłaczanie abstrakcyjności w, 
konkretne jak najbardziej fórmy nie wychodzi 
na dobre ani symbolice ani dramatowi, jako u- 
tworowięscenicznemu. Pierwiastek myślowy, któ- 
ry z konieczności musi wybijać się na plan pier- 
wszy, występuje ze szkodą dla działania, Te- 
zonerstwo choćby najrozumniejsze i najgłębsze 
xozwadnia, a nawet zabija akcye. Ponadto syme 
bol musi mieć charakter wizyjności, a przełożo- 
ny na postać sceniczną, konkretna, wymagająca 
jak najwyrazistszej plastyki staje się czemś al- 
ho mało prawdopodobnem, albo czemś banalnie 
zmechanizowanem. Symbioza uskrzydlonej idei 
z życiem realnem nigdy nie bywa szczęśliwa 
t ani w rzeczywistości, ani na scenie. 

Pozostaje zatąm nastrój, którym autor dra- 
matu symbolicznego i teatr moża operować, aby 


utwór zachował śwój styl, swój ton właściwy |się ochroną wsi, 


a przez to odpowiednio oddziałał. Przedewszy: 
stkiem musi go umieć stworzyć autor, a polem 
teatr musi rozporządzać odpowiednimi Środkami 
technicznymi. Nastrój musi być tą "łą fascynu- 
jącą, która się bezpośrednio narzuca „psychice 
©se6owni i przysposabia, dostosowuje ją do te- 
go, co się dzieje w głębiach istot, będących. Na 
scenie, oraz poza niemi. Nastrój krótko mówiąc 
umożliwia wczucie się w charakter sztuki, u- 
przystępnia symbolizm. , i 
W każdym z nas, — jakimkolwiek byśmy 
byk — jest jakaś siła zła, fatalna, wyładowują- 
ca się świadomie czy podświadomie żądzą nisz- 
«żenie, wiodąca do zatraty 
cząsio bohaterowie dramatu Jędrkiewicza. To po- 


— powtarzają zaj 


myślenie przeprowadza autor w szeregu czte- | czenia prac regulacyjnych, aby całe dzieło Ja- 
rech aktów, z których dwa pierwsze są tylko! na poszło na marne; Atanazy z gromadą chło- 
ekspozycya, Ta żądza niszczenia, żywioł potę- |pów rzuca się do zrywania tam. A choć późnieł 
żny. opanowuje nas, przerywa tamy i ponosi z  przyszedłszy do opamiętania, kaja się przed Ja- 
sobą. Ż wolą swą, z etyką, stajemy się tylko na-|nem i obiecuje bezopornie poddać się jego wo 
rzędziami upiórnego jej jestestwa i gubimy sie-|li — nie usypia w nim żądza niszozenia: oto 
bie i innych. A zatem zmdernizowane pojęcie fa- | wysadza dynamitem tamę, aby woda porwała 
talizmu „ananke” uwidocznione przez autora w |jego „Czerwony młyn”, — jak twierdzi przy- 
udramatyzowanym przykładzie. Młody, energi- | czyne wszystkich jego złych porywów. 
czny inżynier Jan, pracuje nad regulacyą rzeki, W ostatniej scenie zjawia się niewytłuma- 
która podczas powodzi niszczyła mienie całych | czalna niczem poprzedniem synteza: porywa nas 
wsi. Przeciwstawieniam idealizmu Jana jest|»szysikich miażdżący straszny los ale wbrew 
chłop Atanazy, właściciel „Czerwonego młyna, niemu istnieje miłość, która twórcze dzieło voz: 
człowiek zacięty, twardy, nienawistny wszelkim |poczynać będzie odnowa. Poczucie obowiązku, 
poczynaniom, które mają się stać błogosławień- | miłość ideału. 
stwem dla ogółu. W Janie widzi on tylko czło- Wierzę, że w czytaniu dramat Jędrkiewicza 
wieka obcego, natręta, pana, narzucającego swą | posiadający liczne walory artystyczno-literackie, 
wolę jemu i wszystkim jego sąsiadom, posiadą- | obudza zainteresowanie, stwierdzić jednak mu- 
czom tej ziemi, tej rzeki, gdzie ośmiela się gos-|szę, że scenicznie jest chybiony. Nasamprzód 
podarować ów przybysz. Obok Jana stoi z miłoś- | konstruktywnie nie jest rozłożony równomier- 
cią i ufnością w jego pracę siostra Atanazego, |nie: dwa pierwsze akty zajmują się jeno ekspo- 
nauczycielka Krysta. Mimo nieprzyjaznego sla-|zycya, którą jest po rezonersku poniekąd posta- 
nowiska chłopów. podburzonych przez Atana- | wiona teza i katego tego wszystkiego co w tyeh 
zego, praca nad regulacyą, posiępuje, tamy stają | aktach widzimy na scenie, nie można nazwać 
jedna z nich unieruchomiła | dramatem. Akcya zapowiada się w akcie III. a 
młyn Atanazego, co jest dla niego źródłem ros- | dopiero w IV. daje się wyczuwać żywy nerw sce- 
nącej nienawiści ku Janowi. O tem wszystkiem | niczny i dramatyczny. Następnie ogólną wadą 
mówi nam autor przez 2 akty, „W trzecim dopiero występujących osób jest ich nieprzemożona 
każe wystąpić zasadniczej idei dramatu. skłonność do długich peror prelekcyi i opowi:- 
Żądza niszezenia, żądza, pragnąca wbrew na-|dań. Mówią nawet zajmująco, ale widz, któr 
|szej woli zatracać i gubić, wypsłza nagie, zda | chce koniecznie, aby na scenie się coś działo, 
się przypadkowo a koniecznie. Jan, powodowany | niecierpliwi siq | nuży. „Czerwony młyn“, o któ- 
przypływsm chwilowej nieusprawiedliwionej za- | rym ciągle słyszymy z ust Atanazego, wydaje 
zdrości, rzuca w twarz leśniczemu, pragnącemu | się w siosunku do zasadniczej jdci utworu, sym- 
po odpokutowaniu w więzieniu za jakieś prze- |bolem czysto po literacku spreparowanym, nie 
stępstwo rozpocząć ROWe uczciwe życie — że jest| mającym pełnego nieodzownego zastosowania, 
kryminalistą; leśniczy topi się z rozpaczy, Kry- | Ludzie są tylka wyobrażeniami, ich namiętności 
sta, do głębi wstrząśnięta odkryciem taki>j ma-jich wzajemne ścierania się robią wrażenie me 
łości w charakterze ukochanego, w przystępie |chanicznych funkcyi potrzebnych autorowi do 
namięlnego wzburzenia wzywa brata do znisz-|przeprowadzenia swej tezy; nie ma w nich głę- 
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ARROW AIZ TAE OOPZAONAJ TO ZOTOĄ RAMĘ R WEZ | 0 mm 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Z UNIWERSYTETU JANA KAZIMIERZA” 
WE LWOWIE: Z powodu zarządzonych feryi 


M e | 
Nowiny F4 dn f Cfa i Świątecznych wykłady w IL trymestrze roku a- 


Lwów, 28 grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


W środę o godz. 730 „Czerwony młyn“, dramat w 
4 aktach Edwina Jędrkiewicza. 

W czwartek o godz. 7:30 „Krąg interesów", ma- 
karada w 3 aktach Jacinta Bonaventa. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Pubiiczności we wszystkich 
kierunkach. 


! CZ 


i 
REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ut. Słoneczna. 
W srode o godz. 7:30 „Hiszpański słowik“, ope 
tetka w 3 aktach Falla. 
W czwartek o godz. 7'30 „Hiszpański słowik, ope- 
retka" w 3 aktach Falla. 
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 5 popoi. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Fiermanów). 
—.0.— 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródeca 2 b): 
W środę o godz. 730 „Roztwór proś. Pytla*, gro- 
teska w 3 aktacn B. Winawera. 
W czwartek o godz. 730 „Ahaswer”, sztuka w 3 akt. 
G. Zapolskiej. 
H00 me 
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“. 
Program od 19 grudnia 1) Część koncertowa: Bro- 
nowski, bBerofiski, Michałowski, Mirski, Saraczyńska, 
Wikiński, Zamorska. — 2) „Król buduaru* sketch. — 
5) „Szpieg“, farsa ze śpiewami i tafieami. 
—0— ; 
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 
Łysenki-Szaszkiewicza 5. 
W dniach 28 i 29 odegra teatr w Stryju „Grzech“ 
dramat W, Wynnyczenki i „Upiory“ H. Ibsena. 
— 6—— 


„F!GLIKI* nadscenka iit. art. w Kawiarni Grodecka 


kademickiego 1921/22 rozpoczną się 9. stycz- 
nia 1922 r. 


NOC SYLWESTROWA W TEATRZE MIEJS- 
KIM, odbędzie się w sobotę 31. grudnia 1321 cd 
godz, 11. w nocy. Artyści przygotowali program 
wspanialy i niezwykle dowcipny, tak, że zape- 
wniony jest rekord śmiechu. W programie jest 
między iunemi świetna 1 aktówka J. Mikosiewicza 
„Noc poślubna“ (Uswiadomienie seksualne) i 
Sketsch H., Zbierzchowskiego „Landru Nr. 2%. 
W przedstawieniu biorą udział artyści 1 artystki 
dramatu, opery, operetki i baletu. 

Po skończonym programie tańce w foyer na 
1. piętrze do 5. rano, 

Bilety do nabycia od środy w Teatrze Wiel- 
|kim od 11 — 1 przed pogs i def 5 — 7 wieczorem, 
| wejście oki ul, Kazmierzowskiej,j na L piętrze, 
pokój Nr. 40. 

PODATLK SYLWESTROWY. Magistrat 
Iwowski ogłasza: Rada miejska uchwałą z dnia 
15. grudnia 1921, postanowiła pobrać na cele 

obroczynności publicznej podatek 50 proc. jed- 
norazowy doliczalny i pobierany już w cenie od 
rachunków płalnych z skonsumowanych wszyst- 
> urlykułów spożywczych w Noc Sylwestro- 


wą tj. z 81. grudnia 1921 na 1. stycznia 1922 od 
godziny 9-tej wieczorem 1921, do godziny S'mej 
rano 1922 we wszystkich restauracyach, kawiar- 
tanecz- 


niach i bufetach publicznych zabaw 


nych. 

PODATEK DOCHODOWY OD URZĘDNI- 
KÓW. fzba Skarbowa we Lwowie zawiadamia 
pod dniem 21. grudnia 1921 L. 13149/pr., że Mi- 
nisterstwo Skarbu reskryptem telegraficznym z 
19. b. m. zarządziło potrącenie podatku docho- 


5. — Początek o 8-mej wieczorem. | dowego za miesiąc styczeń 1922 od poborów u- 
e irządników państwowych nie według skali po- 
STARANIEM UNIWERSYTETY LUDOWEGO: Uug Roboców Ż m 1921 lecz w wysokości 20% 
. 5 n > K F , Wy, /i 
t Instytutu Technologicznego, odbędzie się wejpd bieżących poborów. 
czwartek 29. bm. œ godz. mej wiecz. przyj „e " E a 
ul. Bourlarda 5, wykład prof. Dr. Żyły pt.: „Ar-| _ , PORADNIK TEATRÓW] I CHÓRÓW WŁOS- 
cbitekitura i ornamentyka hiszpańska w epoce CIAŃSKICH. Organ Związku teatrów i chórów 
renesansu i baroku“ (z obrazami świetlnymi). | włościańskich we Lwowie pojawił się po A 
Bilety wstępu: siedzące po 100 mk. i po 50 wie wojennej pod redakcyą J. Jedlicza. Nie- 


mk., dla członków Uniwersytetu Ludowego wstęp Siecznik ten wychodzący od 1907 r. był jedynem 
wolny. ismem w Polsce pośwłęconem teatralnej szluce 


a CRC" sj udowej i kulturze sceny amatorskiej, oraz śpie- 
REENEN EZ A ERE E ARETE ER | wu wśród szerokich mas. Odegrał też gnaczną ro- 
bi ani bezpośredniości. A co się tyczy istotyjlę w ruchu oświatowym. Pierwszy numer (za 


dramatu, to tylko błahy przypadek, jedno obra- 
źliwe słowo sprowadza katastrofę. Gdyby Jan 
nie był po siudencku zazdrosny i nie dotknął 
boleśnie leśniczego przypomnieniem ma pobylu 


w więzieniu, ten nie potrzebowałby się topić, 


w Kryście nie obudziłaby się żądza niszczenia, 
Atanazy z chłopami nie zrywałby tam itd. Naj- 
prawdziwszą kreacyą jest Atanazy, na przeciwle- 
głym biegunie znajduje sią leśniczy, postać śla- 
mazarna, papierowa, nijaka. Nastrój niezbędny 
aby zastąpił akcyę, nie udaje się ani na końcu 
I. ani II, aktu, 

Cenię autora jako człowieka wysokiej kul- 
iury literackiej, którą atoli musi przepoić natu; 
ralnością i bezpośredniością życia, o ile chce, 
aby utwory jego żyły na scenie. Powiew ibse- 
nizmu nie zaszkodzi żadnemu utworowi, potrze- 
ba jednak koniecznie ibsenowskiej krwi drama- 
tycznej. Czysta literatura nawet bardzo wysokiej 
miary, zawodzi na scenie. 

Przedstawienie, dla wyżej przytoczonych 
względów, operujące fikcyą dramatyczności, nie 
wypadło bez zarzutów. P, Tański jako Jan w 
dwóch pierwszych aktach był niesmaczny, nie- 
naturalny, wymuszony, rozruszał się dopiero pó- 
żniej, wydobywając z roli akcenty szczerości. 
P. Kwiatkiewiczowa, hieratycznie czy manekino- 
wo dostojna w swej zimnej zaciekłej nienawiś- 
ci, była tylko szablonową  personifikacyą. ©, 
Szkudelski (Atanazy) stworzył natomiast po- 
słąć dramatyczną w całem słowa tego znacze- 
niu, grał z temperamentem. wnosząc ożywienie 
na scenę. Pełna wdzięku była p. Ładosiówna, 
przydała się także hałaśliwa werwa p. Jankow- 
skiej. Kneacyę wprost niemożliwą dał p, Roman, 
zapełnie nienadający się do tego rodzaju ról; wy- 
starczy powiedzieć, że zamiast dramatycznego, 
wywołał komiczne wrażenie. 

Artur Ćwikowski. 
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listopad br.) zawiera obok wiersza J. Jedlicza 
pt. „Wiara“ artykuły fachowe z zakresu prowa- 
"dzetńia amatorskich zespołów teatralnych, prze- 
gląd utworów scenicznych bogaty dział kores- 
pondencyi, itp. Wydawnictwo to jest również cen- 
nym nabytkiem dla amalorskich zespołów miej- 
skich. Adres red. i adm. Lwów Mickiewicza 26. 


KURSA WALUT. P. K. K, P, płaciła wczoraj 
iza 1 dolara od 2.775 do 2.875, franki franc., ‘228, 
if. szwajcarsskie 570, f. belgijskie 218, marki nim. 
16, liry 128, czeskie Kor. 366, kor. duńskie 580, 
guldeny holenderskie 1,050, f. szterlingów 12,000 
marel, / 

Na giełdzie oficyalnej płacono wczoraj: 1 do. 
jlar 2,900, dok. kanad. 2,450, marki niem: od 1425 
|do 16.25, leje mną. od 20 — 24, liry włoskie 126, 
|czeskie kor, 38, Kon. eustr. stempi 050, franki 
'franc, 220, fr. szwajcarskie 550, f. szterlingów 
i 12.009, 100 rubli carskich 300 marek, 


OGNIE. Przedwczoraj wieczór w mieszkanju 
„prezydenta Neumana w ratuszu zajęła się pod- 
|łoga w kuchni. 5 
| W realności przy ul. Częstochowskiej 1. 36, 
w piwnicy profesora A. Skoczylasa od świecy 
zajęły się Iwióra 1 drzewo. W obu wypadkach 
| straż pożarna była czynna i ogień ugasila. 


ZACZADZENI. liko Hnoczewski i Jan Tko; 
nocą (w reaimości przy ul. Cybulnej l. 3, „far 
jerką* Buszyli wilgotne ściany. Obaj przy tem 
posneli i wskutek nagromadeonego gazu węglo- 
| wego ulegli zeczadzeniu. Po stwierdzeniu ich 
| zgonu przez lekarza dzielnicowego zwłoki ody 
gg do Zakiadu medycyny sądowej. 

ZWŁOKI NOWORODKA, W ulicy Dojazdowej 
koło dworca Łyczakowskiepo znaleziono zwłoki 
noworodka. Psy naćgryzły trupa, przeto nie mo- 
żna było ustalić płci noworodka. 
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RÓŻNE KRADZIEŻE, W biurze państwowego 
urzędu dróg, przy ul, Akademickiej 1. 26, skra- 
dziono J, Chomikowi, funkcyonaryuszowi tego u- 
rzędu, futro wartości 50,000 mk. 

Stanisławowi Kotlarzowi z Toustobab, pow 
Podhajce, skradziono na pl. Solskich 30000 mk. 
i dokumenty, 

Ze sklepu Wkinreba i Reissa, w pasażu Fel- 
lerów, Skradziono 100 m. płótna, warmści 170 
tysięcy mk. 

Firma spedycyjna „Transport“ przy ul. Koł- 
łątaja l. 8, dostawiła z dworca kolejowego do fir- 
my „Pisea** paki z towarami ortopedycznymi. 
Przy rozpakowaniu spostrzeżono brak iowaru. 
wartości 45.000 mkl. 


KRWAWE WYPADKI ŚWIĄTECZNE. Mi- 
nione święta dały wiele zajęcia Pogotowiu ra- 
tunkowemu, w którym zgłaszali się ciężko po- 
ranieni przez różnego rodzaju awanturników. 

W. ub. niedzielę i poniedziałek zaopatrzo- 
no tu: 18-łetniego Józefa Gugielskiego, pomoc- 
nika listonosza z Kleparowa, którego pijane tn- 
warzystwo napadło, i podczas bitki zraniono go 
w głowę. | 

Adarnowi Stećkowi, rzeźnikowi z Zamarsty- 
nowa zaopatrzono runę kłutą na piersi, Annę 
Sawczyn, liczącą lat 27, dozorczynię porańioną 
na głowie i twarzy przez swą suklokatorkę, 
Filipa Daszczuka, masarza z Kleparowa, ranio- 
nego na wylot w lewa reki i Marka Fiista, lat 28, 
tapicera z Kleparowa ranionego w głowę. 

Wczoraj zaś zaopatrzono tu: 26-letniego 
montera Piotra Hałuszkę którego napadli awan- 
turnicy i zadali mu ciętą ranę na głowie. Stwier- 
dzono u niego pozalem wstrząs mózgu, przeto 
po zaopatrzeniu odwieziono go do szpitala. Tt 
również zawiezjono na leczenie 53-letniego Wi 
centego Lecha, kamerdynera p. Starzyńskiego, 
który po spożyciu świątecznych potraw zachoro- 
wał wśród objawów zatrucia. 

W ulicy ŹŻółkiewskiej pijani awanturnicy 
napadli ma 19-letniego Stanisława Kosa, po” 
ponu szoferskiego i zranili go w głowią i lewą 
rękę. 

Na Zniesieniu napadniąto na 38-letniega 
handlarza Micabła Cipora i przelito mu lewą 
rękę. i 

Eet 2 

— GABRYELA ZAPOLSKA A KINOTEATR. 
Fenomenalna sceniczność dramatów Zapolskiej za. 
chęciła wytwórnię fimową warszawską do vtrwa. 
lenia na filmie sławnego dremaru tej wiel i j aus 
torki, Mówię © dramacie „Tamten“, który daje 
aktoram znaczne pole do popisu, a posiada obrazy 
tak efektowne, że trudno oprzeć się ich czarowi 
i sile oddzjaływania, Dramat ten wyświ tlają obe- 
cnie dwa najwytworniejsze we Lwowi: winoteatry; 
Marysieńka i (Kopermfr. Publiczność lwowska ma 
tu sposobność podziwiania najlepszych artystów 
scen warszawskich. W dramacie występuje Józef 
Węgrzyn, sławny w rolach bohaterski'h. Zna- 
komita tragiczika Marczello, urocza Miycka, Stę: 
powski, Bystrzyński i w. innych. Grają c i dos. 
konale, a pomysłowa inscenizacya przyczynia się 
do spotęgowania tragizmu tej sztuki. Orkiestra 
sprawia się wybornie. Muzyka nastrojowa ilu- 
struje doskonale przebieg akcyj 

-yA 

— NA FUNDUSZ PRAS. „DZIENNIKA LUD.“ 
złożyła miejscowa Komisya Związków Zawodo- 
wych kwotę 5.000 Mk. 


— 4o — 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada 


Specjalista chorób skórnych | wenerpcrnych 


Dr. SCHWARZ 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
Slowachkiego 4 naprzeciw głównej poczty. 


Ze zmianą Nowego Roku, zasyłam Szanownym, 
P. T. Odbioreom, jak najserdeczniejsze życzenia. 

Dziękuję za dotychczasowe poparcie mojej 
firmy, polecam się nadal tasiawym względom. 


L Moszowski. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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Bandytyzm na prowincyi 


CZTERY OFIARY BANDYTY. 


Wieczorem 22. b. m. w Rudawie, pow. Do- 
bromil, do mieszkania Twana Szklarski go wpadł 
znany w lej okolicy bandyta Józef Tokarski. 
Trzymając w ręku rewolwer zażądał od Szklar- 
skiego wydania pieniędzy. Otrzymawszy tylko 
2 tysiące marek bandyta ze złości strzelił do 
Bz i zranił go w łokieć. Następnie zażądał od 
żony ranionego wydania całej gowówki. Ta wy- 
jęła z za obrazu 2.000 niq, I wręczyła zbrodnia- 
rzowi. Tokarski wówczas strzelił do niej i zranił 
ją niebezpiecznie w brzuch. W tym czasie wszedł 
do izby syn ich Stefan. Bandyta zażądał od niego 
wydania zegarka. Otrzymnawszy odpowiedź, że 
zegarka niema bo go sprzedał, Tokarski żrewido- 
wał Sz. poczem strzelił do niego i zranił go 
w prawy łokieć. 

Na odgłos krzyków i strzałów weszła do 
izby 16-letnia córka napadniętych Anna i wi 
dząc pokrwawionych poczęła płakać. Wówczas 
bandyta strzelif i śmiertelnie ją zranił w piersi. 

Uporawszy się ze swemi ofiarami %.rodniarz 


spakował lepsze ubrania, wartości 120.000 mk. | 


poczem spostrzegł na piecu skulonych ze strachu | 
iS-Jetnią służącą Maryę Hawrylak i 4*letniego 
syna Sz. Mikołaju, Bandyta strzelił do nich kilka 
EITE kac Z CA. AD ZEG RAE RODZ NZOZ. 


Briand o konferencyi z L. Georgem. 


PARYŻ 27. grudnia (Pat.). Havas. Briand 
odpowiadając w izbie na zapyldnie dep. Klotza 
w sprawie wyniku narad londyńskich, oświad- 
czył, co następuje: Najlepszym sposobem po- 


rozumienia się rządu francuskiego z rządem an- |szych czynników, mogących wpłynąć na wzmoże-! 


gielskim była bszpośrednia wymiana zdań obu, 
premierów, co też nastąpiło. Briand zaznaczył, | 


razy, lecz na szczęście nie ranił ich. Zabrawszy 
łup zbrodniarz zbiegł nieścigany. Policya prze- 
myska żarządziła pościg za zwyrodniałym ban- 
dyta. J aa” 
—— 

W Jarosławiu onegdaj nocą przez piwnicę 
dwóch bandytów włamało się de jubilera Neu- 
welda. - PO z 

Paslor ewangelicki, yanieszkały w Są 
siedztwie spłoszył włamywaczyę którzy ucieka- 
jąc strzałem rewolwerowym zranili go lekko. 


-— $ 8 


ARESZTOWANIA BANDYTÓW. 

Dnia 15. b. m., jak podawaliśmy, w powiecie 
rawskim bandyci w lesie, strzałami z karabi- 
nów zamordowali wiernika Abrahama Briugera, 
poczem mu zrabowali około 5.000 mk. 

Wywiadowcy policyi ze Lwowa areszlowali: 
Kornela Muchę, Marcina Chrobaka i Piotra Dzir- 
bę, którzy przyznali się do tej zbrodni. 

ah d 

Policya ujęła Eliasza Rudego, który dokonał 
licznych rabunków w powiecie Samborskii{ r Mg- 
chała Stelmacha. z Dąbrawy, który obrabował 
Herscha Famera z Fiozwadowa. ` 


© ARONEN ET a ET POL T FIRA E RT 


P. Michalskiemu do pamiętnika. 


P. Michalski, obejmując tekę ministerstwa 
skarbu, przedłożył plan, mający uzdrowić Pol- 
skę, między innymi zmianę ustawy o ośni godzin. 
nym dniu pracy, uważał za jeden z najważniejl 


nie prodikcyj. Życie, królki okres życia, który 
minął od tego czasu, pouczyło p. Michalskiego, 
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m O O OZ A Ann 


szłość, A kapitałista polski — nie ulepsza, nie 
Poprawia swej fabryki, tylko przyszłe swoje zy- 
ski chce oprzeć na jeszcze większym wyzyskiwa- 
niu pracy ludzkiej. 4, rzecz prosta — skutku nie 
odniesie, 

Za dwa łata Ford będzie miał nowe miliony. 

„Za dwa lata kapitaliste polski będzie jeszcze 
myślał o obniżeniu płac roboczych, aby módz kon. 
,kurować z najdroższym na świecie, producentem 
amerykańskim,“ 

— ei 


Ono": N S E E EEEE 
Komunikaty. 


„X POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECH- 
NICZNE. We środę 28, grudnia br. o godz. 6.15 
odbędzie się zebranie tygodniowe, na którem p. 
proi. Tadeusz Iiedler wygłosi odczyt p. t. „O 
wilgoci w powietrzu”, 

„.„ POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZO- 
j FICZNE. Na 224, posiedzeniu naukowem, które 
się odbędzie w czwartek 29. bm. o godzinie 8, 
w Beminaryum tilozoficznem Uniwersytetu, p. D7, 
er, se wygłosi odczyt p. i. „Dante i ti- 


X KONFERENCYA KIEROWNIKÓW KOOPE- 
RATYW ROBOTNICZYCH, oraz cżłoników Zarza- 
dów i Rad nadzorczych, cdbędzie się wecz war- 
tek, 29-90 b. m. o godz. 6,30 wieczorem, w lo: 
kalu Rady Robotniczej, Rynek |. 88. Na porząd 
ku dziennym sprawozdanie o sytuacyj koopera 
lyw spożywczych w Polsce, oraz o zaduuiach Za. 
rządów (w chwili obecnój. — Referować będzi? 
tow. M. Chrystowski, 


< Towarzysze, zajmujący się bliżej ruchem 
vin at DA powinni wziąć ii zny udzjał w tej 


X WOBEC PODWYŻSZENIA PODATKU kon” 


że w kwestyi odszkodowań zainteresowane są że jego wielkie plany w niwscz się obracają, | sumcyjnego od maity według rozporzadzenia- Ra- 


nietylko Francya i Anglia, lecz lakże wszyscy 
imi sojusznicy. W naradach londyńskich wszys- 
cy premierzy starali się uzgodnić swoje poglą- 
dy tak, aby na przyszłej konferencyi w Can- 
nes móc wysunąć program możliwie najbardziej 
jednolity Briand zaprzecza pogłoskom, jekoby w 
czasie narad londyńskich poruszona była sprawa 
zrzeczenia się przez Francyę jakiejkolwiek z 

przysługujących jej na mocy traktatu wersalskie- 
go gwarancyi. Premier wyraził hold Lloydowi Ge- 
orge'owi, który pierwszy podniósł specjalną sy- 
taacyę Francyi i który w ciągu ostatnich narad 
ani razu nie uczynił iluzy! co do możliwości po- 
czynienia przez Francyę na najbliższej konte- | 
rencyi jakichkolwiek ustępstw. W. atmosferze tej 
— ciągnął dalej Briand — zastanawiano :ię nad 
wyszukaniem środków, jakie przedsięwziąć na- 
leży celem zmuszenia Niemiec do wykonania wy- 
płat. Francya nie może nic odsiąpić ze swoich 
praw do odszkodowań. Gdyby zaś, mając na 


projekt zwiększenia dnia pracy stał się parodyą, 
wobec zwiększania się bezrobocia, czy.i wobec 
faktu, że mie brak u nas ręk do pracy, ale zbyt 
wielkie apetyty mają kapitalii: i. 
„ Aby jednak lepiej przekonać p. Michalskiego 
że produktywność pracy nie jest zależną od wiel- 
kiej ilości godzin, zwródiny uwagę, że jeden z 
największych przemysłowców Ameryki, sławny 
Ford, którego automobile znane są na całym świe- 
cie, wprowadził u siebie... sześ godzinny dzień 
pracy. 

Pisze o tem chicagowski „Dziennie Ludowy* 

„Amerykański miicner, człowiek, który chce 
i umie zarabiać, który swoje przedsięlirstwa 
pod wzgledem technicznym, prowadzi dosko- 
nale — wprowadza sam, dobrowolnie, sześcio- 
godzinny dzień pracy, I płaci swoim robot from 
znacznie więcej, a iżeli płacą w i mych fabrykach, 
Mechanik u Forda zarabia przeciętnie 1/02 dol. 
na godzinę, podczas gdy taki sam robotnik w in- 


,dnia 1921, wynosi cena nafty dla hurtowni 
|mk. za kg. loco stacya odbiorcza. 


,dy ministrów dz. ust p. Li 100, od duia 15 gru- 
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Rozsprzedaż nafty z hurtowni odb i 
już według zasad wolnego handlu. pah 
KRAJONAFTA. 


X UCZESTNICY. PIERWSZEJ ZAŁOGI OBRO! 
NY LWOWA, grupa Rzęsna Poiska (rozbrojeni: 
artyłerył W mog z 3i. X, ma 1. XI 1918) zgłoszą pii- 
sennie miejsca swego pobytu w ważnych spra. 
wach osobistych, na ręce kol. T. Wróblewskiego 
(Lwów, td, Kochanowski gą |. 14) — Termin ;rzyj. 
'mowania zgłoszeń upływa 3. stycznia 1922. 


3 ruchu robotniczego. 


8 BACZNOŚĆ TOW. PRACUJĄCY W PRZE- 
MYSLE SPOŻYWCZYM! Omijać Tarnopol aż do 
iania, ponieważ robotnicy piekarscy stoją 


względzie groźbę bankructwa Niemiec, okazało nej fabryce zarabia — przeciętnie — około 65 tam w akcyi cennikowej. 


się, że przewidziane gwarancye są niewystar-; 
czające, wówczas przystąpionoby do wyszuka- 
nia innych środków gwarancyjnych. W żadnym 
jednak razie nie może być mowy © obaleniu 
traktatu wersalskiego, jak to sobie wyobrażają 
niektórzy niemieccy mężowie stanu. 

Briand omawiał w dalszym ciągu znaczenie 
ogólne konferencyi międzysojuszniczych, które 
zdaniem mowcy przyczyniają się poważnie go 
zbliżenia rządów 1 zapolisgają częstokroć krwa- 
wym konfliktom. Pod iym względem zaznacza 
premier, konferencya waszyngtońska, która po- 
łączyła 4 wielkie narody w dziele zapewyieńia 
pokoju na Oceanie Spokojnym, jest faktem do- 
niosiem i stanowi bardzo poważną gwaruncyą 
pokoju. W czasie narad londyńskich poruszona 
została sprawa opracowańia planu akcyi ma- 
jącej na celu przywrócenie równowagi ekono- 
micznej Europy. Plan ten ma być opracowany 
wspólnie, przy udziale zarówno Belgii i Włoch, 
jak i Stanów Zjednoczonych, 

Ema 


ROCZNICA POWSTANIA W POZNANIU 
POZNAŃ, (Pat). 27, grudnia. Dziś o godz. | 
9-tej rano przybył fu Naczelnik Państwa celem | 
wzięcia udziału w uroczystym obchodzie trze- | 
eżej rocznicy, powstania Poznańskiego. s» 


centów amer. na godzinę. 

Skutek: robotnik w fabryce Forda zarabia 
w sześć godzin tyle, ile w innych fabrykach za“ 
rabia w ciągu dziewięciu, albo dziewięcju j pół 
godziny. 


Ford płaci robotnikom za sześć godzin pracy| sy 


tyle, ile inni płacą za 9 godzin. 

Ford zarabia, zarabia nawet bardzo wiele. 
Ciągnie zyski, bodaj że nawet procentowo wyższe 
aniżeli inne, podobne, przedsięłiorstwa. lo wię? 
cej, Ford równocześnie obniża ceny na wyroby 
Swoich fabryk. Nie zapomnijmy ani na cawię, 
że Ford także wyzyskuje siłę robotnika do ostate- 
cznych granie, że każe mu pracować z najwyższem 
możliwem natężeniem i pośpiechem. Wszystko to 
nie zmienia fakiu, że można pracować któt- 
ko, zarabiać, względnie niżej 1 jeszcze nie spowo- 
duje się bankructwa fabryki. 

Ale przeciętny kapitaissta polski — (l:ze da 
lej „Dziennik Lad.“ — rie zawsze pojmuje waż- 
ność ulepszeń technicznych. Połowa przemysłu 
polskiego prowadzona jest przedpoiopowemi me 
todami. Kapitał w Polsce hula, trudni się paskar- 
stwein, jeno mie myśli o budowie przemysłu. 

Ford i tysiąc przedtiębiorców amerykańskich 
budują dziś nowe fabryki, wprowadzają nowe ma- 
szyny, płacąc za nie nawet drożej, aniżeli, przy- 
puszczalnie, ząpłaciiby za rok albo dwa jata. 
Ale oni chcą skotzystać z okresu przesilenia, aby 


$ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać L: 
| powodu bazroboślei ijać Lwów z 
$ BACZNOŚĆ KRAWCY! jajci j 
bada! Omijajcie Lwów, bo 
§ BACZNOŚĆ KELNERZY ! W czwartek, dnia 
©. T. © godzinie 12, w nocy w sali 
L 8 I. pi odbędzie się Nadzwyczajne 
przedwyborcze, z porządkiem dzien- 


1) Sprawozdanie kasowe za czas ubiegły. 
2) Sprawa wyboru przewodniczącego. 
Liczne przybycie, bezwarunkowo kotjeczne, 
ZARZĄD. 


EEEE EE EW RE TEE 50,» TYBET) 
Różne. 


MIĘDZYNARODOWY JARMARK KSIĘGAR- 
| SKI WE FLORENCYI, Na wiosnę będzie otwarty 
pod protektoratem króla włoskiego międzymaro- 
| dowy jarmark księgarski we Florencyi. 

NOWY WYNALAZEK DLA CELów PRZY- 
|SZŁEJ WOJNY. Jak donoszą, syn Edisona wWynä-> 
laz} nowy pocisk, który w biegu może przeciąć 
kilometry kolczastego drutu, 

ZNÓW POJEDYNEK POLITYCZNY. W War- 
iszawie odbył się pojedynek na szable między 
jredaktorami „Kuryera Porannego* p. Friesen: 


wi A, 
PPS, Rynek 
Zebranie 
|m 


i 


mieć gotowe wielkie warsztaty pracy na przy-li „Rzeczypospolitej* p. Strońskim, 


obotnicy! 


Mryokie rototnice pooperetywy | Czytednicy nasi powiani kupamać jedynie a firm, które ogiaszóją Się W naszym bierni. 


LG a EA 


kalu Polskiego Związku Zawodowego Drukarzy 
i Pokrewn, Zaw. odbyła się w Warszawie konfe- 
rencya przewodniczących 6-1 najwi.kszych orga. 
mnizacyś drukarzy w Polsce. Obecni był; przedsta- 
wiciele Krakowa, Lwowa, Łodzi, Poznania, War- 
szawy i (Wilna oraz Zarząd Główny „Zjednocze- 
nia" i przedstawiciel Kom, Centr. Zw. Zaw, 
Głównym przedmiotem obrad było opracowa, 
nie statutu dła scentralizowanego związku, gdyż 
taka formę organizacył przybrać ma obecnie „„Zje- 
dmoczenie”* Zw. Druk. w Polsce. Po ożywionych 


rozprawach opracowano statut na następujących! 


zasadach: - 
Zrzeszenie nazywać Slę będzie „Zw;ązek Za- 


Kupujcie tylko w finmach 
które dają ogloszenia W pp 


Ta a . ge opr 


Konforencya drukarzy. 


W dniach Mego i 12g0o grudnia b. r. w lo-| solidarności zawcrlowej t klasowej, obrona ich 
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Dzienniku Ludowym“ 


„DZIENNIE LUDOWY“ 


Stosunki w kopalni kainitu 
| w Śaluszu. 


Z objęciem saliny przez Towarzystwo ews- 


interesów zawodowych i praw obywatelskich, DJECE i 
[pivota soli potasowych, dyrektorem, czy îm- 


samopomoc materyalna i moralna, dążenie do|P0A ych, 
uzyskania jaknajszerszego wpływu dla rohotni-; ”ynierem został tam niejaki p. Herman. 4 
ków drukarskich na stosunki produkcyi oraz | , Pan ten ani rusz nie może się pogodzić 
dążenie do uspołecznienia środków produkcji | z istnieniem Związku robotników przemysłu gór- 

Statut po ostatecznem zredagowaniu, prze- | niczego, coś jak byk z czerwoną płachią! Zaraz 
słany będzie ze względów formalnych wszystkim | nt początku swoich rządów nie chciał uznać dę- 
związkom drukarskim do przeglosowania oraz | legatów Rady Robotniczej, do tego stopnia, że a- 
władzom do zatwierdzenia. Równocześnie „„Zjed- | żeby nie drażnić nerwów tego pana, wybierano 
noczenie”" rozpocznie działalność jako scentra- PO trzykroć Radę Robotniczą. Bozbijał solidar- 
lizowany związek. ność między robotnikami w rozmaity sposób, zje- 
Prócz opracowania statulu konferencya za- dnywał sobie obiecankami i synekurami lizunów, 
jēla się kilkoma ważnemi sprawami zawodowemu. , donosicieli i szpiclów wszelkiego rodzaju, przy 
Zarządom poszczególnych związków polecono | pomocy których szykanował robotników. Regu- 


wodowy Drukarzy i Pokrewnych Zawodów w Pol. | jaknajszybsze opracowanie ogólnych zasad umo- lamin dla robotników dotychczas nie jest ułożony 


soe", działalnością swą obejmie całą Rzeczpospolj-| wy cennikowej. Zaprotestowano przeciwko ro- 
tą. Przy tej sposobności stwierdzono, iż „Zjedno-|presyom względem ruchu robotniczego; skiero- 
szenie" objęło wszystkich drukarzy, Ktografów i| wano wezwanie do wszystkich organizacyi dru- 
introligatorów w Poznańskdsm i na Pomorza, w | karskich, by pod kierunkiem Kom. Centr. Zw. 


Cieszyńskiem, Małopolsae 1 b. Kongresówce; poza | Zaw. razem z całym, proletaryalem polskim przy-! 


tem posiada piacówią organj”mcyjne w B;ałymsto- |jęły udział w walkach z reakcyą; polecono 


zwinny tego pana, mimo że przy ugodzie zawar- 
tej w kwietniu b. r. z Tespe zostało przezna” 
czonych dwóch robotników i sekretarz okręgo- 
wego Z. R, P, G. i mimo, że tenże przyjeżdźał 
kilka razy, zawsze pan inż. nie miał czasu, Robi 
się to, aby z braku regulaminu, móc robotników 


wu, Brześciu, Łucku i Wilnie; drukarze z części związkom w b. Kongresówce 
Górnego Śląska, przyznanej ‘Polsce, zgłosił chęć | drukarzy w małych miastach. 


przystąpienia do wspólnej organizacyi. Poza ogól- 
ną organizacyą istnieje jeszcze w Warszawie: gru- 
pa drukarzy pod opieką N, P. R. 

Związek scentralizowany dzielić się będzie na 
okręgi, oddziały 1 stacye płatnicze. Siedzibą za- 
rządu pozostaje Warszawa. p 

Najwyższą władzą organizacył %ą Zjazdy, zwo- 
tywane œo 2 lata, które wybierają Zarząd Główny 
z 15 członków (9 z Warszawy) 6 z prowincyi), 
czionkowie Zarządu mieszkający w Warszawie 
tworzą Wydział Wykonawesv. Okręgi posiadają 
własne zarządy, wybierane przez członków, lecz 
podlegle Zarz. Głównemu, 

Celam Związku jest zorganizowanie wszyst- 
kich pracowników drukarskich i pokrewnych za- 


wN 


&wiazdka u inwalidów ciemnych, 


Oddział ciemnych zakl. Teczniczo-szkolne” 
go inw. woj, nadsyła nam następujący opis 
„Gwiazdki“ w zakładzie. 

W. dużej sali Domu inwalidów zgromadziii 
sią w wigilię B. Ñ. inwalidzi ciemnj, Pieknie 
tozdobione drzewko lśni pośród darów i upomia- 
ków hojnie złożonych przez ich przyjaciół. O- 
bok fortepianu skupiła się gromadka ociemnia- 


wodów calej Rzeczypospolitej, budzenie w nich 


szykanować w rozmaity sposób. Dobrał sohie da 


organizowanie f : S ik; ba 
pomocy, jako swego naganiacza, niejakiego Wil- 


| Sprawę przeprowadzenia ogólnej umowy helmiego i doprowadził do tego, że cierpliwi 
cennikowaj dla wszystkich drukarzy poddano | dotad robotnicy musieli zastrejkować dnia 12 


szczegółowoj dyskusyi; omówiono przytem na. | września b. r, Dla wyjaśnienia, kto był powodem 
ruszenie ustawy o czasie pracy w przemyśle | wybuchu strejku dodać należy, że rohotniey, przy 
i handlu przez dzienniki oraz pracę kobiet w ze-| zawarciu umowy po strejku, uzyskali zuacznie 
cerniach. Rozważano syłuacyą w Warszawie ze więcej, aniżeli w swoich zadaniach pierwotnych 
względu na spodziewany alak organizacyi: prze- postawili. Zdawało się, że pan ten przecież się 
mysłowców ‘graficznych na zdobycze drukarzy i CZegoś nauczył, niesiety są osobniki taki”, że żad- 
i pokrewnych zawodów. W. tej sprawie pizyjętu | Da nauka nie ma do nich przystępu. I teraz zno- 
rezplucyę wzywającą towarzyszy warszawskich | WU zapragnął rozbić Związek. Nie uznaje Zwiąy 
do energicznej walki, a wszystkie zwiazki dru. kM, pomimo, że lublica związku już kilka lat 
karskie do bezwzględnego poparcia Warszawy. | Vis nad lokalem | mimo, że umowę, tak w kwie- 
Z powodu tej walki uznano za wskazane odłą- (niu, jak i w paździemiku po ostatnim strejku, 
żyć inne sprawy do wyjaśnienia sytuacvi wipodpisał jako przedstawiciel Związku robotni- 
Warszawie. ków przem. górniczego, sekretarz okręgowy te- 
goż Związku. Wydalił dwóch robotników z prae 
cy, jednego za to, że jest przewodniczącym, £ 
drugiego, że jest fm w Ta rze- 
i i komo za kradzież rzeczy należących do przed- 
Z dziedziny wy nalazków, siębiorstwa, a tymczasem rzeczy te są vio 
Wśród rozlicznych odkryć doby obecnej w|cia Związku. l teraz, kiedy się o to toczy proces 
różnych dziedzinach wiedzy, mamy dy zanotowania | używa rozmaitych środków, ażeby rozbić orga: 
wynalazek Rudolfa Pfeiffera, siusarza kol. Lizacyę, namawia rozmaitych ludzi do fałszy 
warsztatów twowskich t. zw. „Chronoton* do do-| wych zeznań, wzywa do siebie kobiety, żony 
kładnego toczenia ścian panewek łożyskowych pa-| robotników 1 bada je, jak zawodowy szpicel, 
rowozu, z kompletną podziałką do określenia | naturalnie na niekorzyść Związku i rohotników, 
tychże panewek, która ułatwia pomiar, a tem sa-| którzy do Związku należą. 


—w— 


mem usuwa iwszelkie zboczenia. 
Prostota pomysłu jest wprost zadziwiająca. 
Wynalazek zgłoszony jest już w fiku pań- 
stwach, 


| —+..-— 
[i 


fych z instrumentami. 

Słychać szmer przytłumionych głosów, ten 
i ów pogrążony w zaduinę. Wizje dawnych lep- 
szych dni snują się cicho i budzą holeśny od- 
dźwięk w ich duszach. Zahartowani w cietpier 
niu me poddają się jednak tkliwości. Gdzieś tyl- | MSMs 
ko ukrył się w samotności młodzieniec, aby 
łzami ulżyć swój ból. Lecz już go wspiera czułe 
słowo opiekunki, już opanował swą słabość i 
niknie gdzieś w gronie swych towarzyszy, 

Dano znak. Rozlerają się dźwięki „War- 
szawianki* na powitanie orszaku gości, którzy 
tłamnie wchodzą na salę. Słowa pociechy co 
hartem ducha i pilnością w pracy szczęśliwszym 
swym braciom świecą przykładem. Kapela in- 
tonuje kolędę. Ciemni i wzruszeni wrażeniem 
goście śpiewają. 

Następuje rozdawnictwo podarunków. Na 
obfitość ich złożyły się starania pozyskanych 
przez kierownictwo oddziału ciemnych nast. o- 
piekanów i przyjaciół ociemniałych żołnierzy: 
WPań: M. Komorowskiej, Jędrzejewiczowej, Za- 
wistowskiej, Motylowej, Dobrowolskiej Pań z E- 
lektrowni miejskiej z p. Barwikową na czele, 
Kolmerowej, wreszcie Wasyłkiewiczówny i M. 
Rochdanówny z siostrami, która zebrała marek 
25.800, oraz wiele darów w naturze, 

Wszystkim im i łask. ofiarodawcom składa 
kierownictwo oddziału ciemnych serdeczne „Bóg 


zapiań!". 


3 wydawnictw. 


O POBORZE DANINY NADZWYCZAJNEJ 
PAŃSTWOWEJ. Tekst ustawy z objaśnieniami 
wymiara daniny, w formie broszury, wyszła na- 
kładem księgarni Wende i Sp. w Warszawie, 


— BĘ 
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STAN KOLEJ W ROSYI. 


PETERSBURG. (Pat), 37. grudnia. Według 
sprawozdania złożonego przez Dzierzyńskiego, z 
ogólnej ilości 63.000 wiorst kolei, 40.000 wiorst 
jest zupełnie niezdataych do użytku. Skutkiem 
braku produktów: spożywczych i niemożności wy- 
dawania deputatów, ilość kolejarzy musi być 
zmniejszona do 34.000. Najbardziej uniemożliwia- 
|ją transporty ciągłe kradzieże towarów. W „cią 
gu miesiącu na kolei kazańskiej skradziono 24.600 
pudów tonażu. 


fbann 


To jednak niewiele mu pomaga, ale pomoże 
samemu przeđsiębiorstwu, ponieważ już teraz 
i trudno jest uspokoić, takiem postępowaniem zde- 
gierwowanych robotników i jeżeli pan ten w swo- 
ich zapędach się nie powstrzyma, to mimo wysił- 
ków moźe wybuchnąć strejk, który przynieste 
przedsiębiorstwu milionowe straty, 

Gosnodarka tego pana wygląda n. p. tak: 
robotnika z zopalu, mie + pacu, posyła sje na 
koszt przedsiębiorstwa po liścio do lasu na pod- 
ściółkę dla p. inżyniera, naturalni* nie kupić, 
tylko zamieniać za cukier. Czy cukier jest kupio- 
jny tego już nie wiemy. Gdy robotnik nie może 
i dostać więcej tylko jedną furę liścia zamiast sie- 
dmiu, każe mu się nie wychodzić przez trzy dn. 
do pracy i obciąga mu się dwa dni z zarobku. 

Jeszcze słów parę o systemie rządzenia p. 
Hermana: otóż rozmaici donosiciele donoszą do 
tego pana najrozmaitsze rzeczy a pan ten wy- 
znacza każdemu z takich robotników raport 7 
codziennie po kilkudziesięcju robotników traci 
po kilka godzin czasu, a firma płaci, później się 
biada: „produkcya droga, nieopłaca się“. A jak 
się ma opiacać, jeżeli daje się stolarza do ro- 
| bót ciesielskich, a cieślę do stolarskich itd. 

Do gospodarki tego pana powrócimy jeszcze 
i Lędziemy kużdy lakl podawać dv wiadomości 
publicznej, ażeby opinia public miała obrag 


stosynków panujących na kopeimi w Kałuszu. 
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Kr. 362 „DZIENNIK LUDOWY y 
ne A EET 
Ecco |ZZDOODBCADGOGADDL ||... 


Pomoc dla inwalidów 
$a i kalek bez nógi rąk! 


|PRG 


(sztuczne nogi) najnowszej 


|7|_OGŁOSZEMIA. | Y |$ NACZYNIA EMALIOWANE © 


| 
MIKROSKOP pagio i WIADRA POCYNKOWANE © | 
—N—>LLPoN Lea 3 hurtowa © puleca ; 


P F. 14 M N F S5 © H N E R j konstrukcyj, lekkie dla męż- 


$ | A s | czyzn i ach Każdy ampu- 
r towany chodzi na naszej pro- 
4 CH Jwóje, Legionów 33 © i ~ tezie TR „każdy człowiek. 
EB x FAR) BoGRG =F Każdy bucik może być uży- 
JE DLLO á enpe a ked r - | Ale RE wany. Wyroby tylio zagra- 
g niczne. Także dła chorych na skrzywienie 
NN i ara || OŚCI pacierzowej (grzbietu) bo tworzą . 
l O r i ~an -+ z mesg || SIę garby u dzieci i osób starszych leczni- 
s f Kupujcie! JLupujcie: || cze gorsety i aparaty ortopedyczne I 


PA R ki weng s pean trapne. Na skrzywione stopy " 
4 W: ES ME Viiady ortopedyczne. Każdy amputowany 

; as 16 TRI E uerg oi PRE Paerie ciała musi k 
ma ; è f mwri ac J iście w naszym Zakładzie zjawić się. i 
samodzielnego zdalnego o ME. ZSO za sztukę É Ceny protez oznacza się po oglądnięciu 
poszukuje po i my 4 g || amputacyli krzywizny. Przyjmujeod 10-1i3— 6g 


z h |. f w Małopolskiej Fabryce Żarówek ; B E. i E 
p > Meemit pe AAR EG Sp, z ogr. odp, Zakład Pip prze 
w DROHOBYCZU, | Lwów, Lwowskich Dzieci 25. (dawna Polna). B||Towów, ul Krasickich Nr. 8 


Zgłoszenia z dołączeniem świadectw lub ||Ś Warunkiem o aoi a a Uwana: Okna Zakładu oznaczone 
ich odpisów pod adresem powyższej fabryki. AR 38 ; m. a a są czerwonymi krzyżami. 
ł za Ld 
4, KA 
JI. MICHAEL i Spófka 
choćby najmniejszej nie powinno się 


l 
zakłady chemiczne 
+ r 
wę ye wę BERLIN WIEDEŃ 


zienie kiszek. Cierpieniom tym za- Aost 
pobiegać nałeży przez zastosowanie : 
specyalnych bandaży na przepukliny | 
pachwiny, pępka, brzuciia. Celowo 
i uiniejęinie sporządzone bandaże ng- 
wet na ciężkie, zastarzałe przepn- 


ł Hi wykonuje najtaniej 
niwi i Gsidgeier wiw, iistika 17. 


[M APELUSZE dlaPańi Panów przerabia ma najnowsze 
fasony Pierwsza | rm Fabryka Kapeluszy Ru- 
dolia Neuwelta Lwów, Balonowa 3. 


weneryczne. skórne, zastarzała — 
GNOROSY ry Zpoozniista dr. 
RIGO uiiom "TU" AŻ GO WY ZM 41, 


kliny. Dla kobiet specyalne bandaże 
Wstrzykiwanie preparatu Nee Saiyarsanu tylko przed- na obwisłe brzuchy, podczas ciąży, 


połuanieni, : opadnięcie żołądka, macicy i po ope- 
racyach. — Osobiste jawienie się jest konieczne. 


Specjalista chorób skórnych | wezerycznych Przyjmują od godz. 10 do 1 i od 3 do 6 popoł. 
apo R A O GA O SA CZ W A RAZER WARANECNY KA, 


Br. MICHAŁ SHLPETER i 
10—3 — Bykstuska 17. ord. ed $—9i od 12—6. ea EB. e A P A iP O R T 


Lekarz chorób wene- Pga fu MADEL | Spoyalny Zakład bandaży leczniczych 
POPE rupia c len i Olg> s s | Lwów, ni. Rrasickich 8. 
| Rok założenia 


1%. EDI LOL asso. Iwonie 
w Diewiluł 


— Lwów, ul. Rutowskiego mr. 3. — | 
Ludowym. 


en "podpisy, herby 
SEA É 


4 a 
48 


LEON 


, Lwów, pl. Bilczewskiego 3. 
Adres telegr.: „CHEMIKALIA“ Lwów.-- Telefon Nr. 56 


RR O O E 
SEBIGRSEBZARERZZCEDZZAKGESEKZKELERNI 


Własny wyrób solidny. 
KUBEŁ z łopatką na węgiel Mp. 580— 
TARKA, kombinowane rózgi do piany 
STOLRICE, stoiniczki, pałki do mięsa 
ŻELAZKA i podstawki do prasowania 
BALIE, baniaki, wiadra, konewśi, 

Oikuski wyrób powojenny: 
MIEDRNICE, dzbanki, naczynia emaliowane 


poleca po cenach przystępnych znana z taniości 


MA smsan LH ENATSKI tora i 


FBZETOTEBUGEZESZZNOGNOCECJTEO :UEOMESDAM 


holenderskie oraz inne 


chińska i ceylońska, 

pakowana w pakietach towary w zakres han- |8 

dowolnej wagi lub w dlu kolonialnego 
wchodzące. — — — 


oryginaln. skrzyniach. 


paloma i surowa w AEK austrjackie, węgierskie, A 
i W d najprzedniejszych ga- l | francuskie, hiszpańskie, 
tunkach. — — —— — | włoskie i inne. — — 


KREAKZOBECR<ZENANIZZRAZDESRĘEMAJA 
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Kafychimiast zostanie przyjęty 


misirz íz 


(Saasemelster) 


Potrzebny ZACĄZ 


olny ślusarz gara 


y 
i 


z kilkuletnia praktyką 
do większego tartaku we Wsch, Małopolsce. 


Listy zpodaniem warunków do redaKcyi 
„Dziennika Ludowego“ pod „Gatrowy” 


Listy adresowa: Redakeya „Dziennika Lud.“ pod Tartak“. 


do wielkiego tartaku w Wsch. Małopolsce: 
p 
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||WĘGIEL DĄBROWSK 


z głębokich szybów tzw. SATURN, wysokoka 
loryczny dostarcza kezzwiaczułe: 

li z kopalni -- wagonowo do każdej stacyi 
2) we Lwowie — także furami licząc za 100 kg. 
z dostawą dw dom wprost z dworca ko- 
| 


łejowego . . sa =- „ . Mp. 1.700— 
FO BIURO WĘGLA i KOKSU N 
ED, STERN 


| Baczność! | Bez rejestracji | [Baczności| 
ZROÓWU WOLN WYJAZD DO AMERYKI 


Dla uć w; O 2 ma kresach 


MERVEL 


114 dolarów. 


Lwów, ui. Heleny Dąbczańskiej 7, l. piętra 
(dawniej ul. Cytadeina) boczna ul. Ossolińskich. 
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Baa =-| 106 dolarów, 


NAJWIĘKSZY OKRĘT 7 


| 
HO ME 5 DRE PRZEJAZO MORZEM. = FT: 
p Z portu odchodzą okKręty prawie co drugi dzień. JIJBGOZZMEZRZZZ M 
Zezpłatnych i natychmiastowych informacji udziela Towarzystwo okrętowe | 0 pojemności od 4 350 litrów 


„ARIE R UNE - KARSZAKA „KANE STAR LAKE = LWÓW | biy prgnkowaej kt cena 
Marszałkowska 132. | Grodecka 36. i ! 


dostat Ca 
oraz EB Ii l: J€ ER: 


Tarnopo!, | Kowel, Baranowicze, i 
ul, Tarnowskiego Nr. 5. | ul. Łucka Nr. 119 ul. Gen. Szeptyckiego 15 
Wilno, Równo, Brześć Litewski, | 
uj. Niemiecka Nr. 28. || ul. Szosowa Nr. 79. | ul. Listowskiego Nr. 6 e B 


LWÓW, GRÓDECKA 56—58. 


W cenach powyższych jest już policzeny bilet kolejowy z Warszawy, utrzymanie 
i hotel w zatoce (podczas. kwarantany), bilet okrętowy do Ameryki lub Kanady 
i całe utrzymanie na okręcie. 


Pasażerów odprowadzają nasi wysłannicy w osobnych wozach kolejowych z War- 
szawy do okrętów. Na okrętach w -ciej klasie znajdują się odrebne kajuty 
od 4 do 6 łóżkach, a także smaczny, świeży i pożyway wikt. 


Lwów, ul. Gródecka 36. 
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Fiar iiio CZĄCKIESKI $ Ca  wenerycznych 
Pracownia HE AE: techniczna De. LOLA FULLENBARU Bed 


Stryj, ul. Sobieskiego 9—1 sgkundaryusz szpitala powszechnego 
(przedłużenie „kolejówki" dom p. Drowej Peczenik). ki ai od 3—6 OR F Zótkiewsiua 33, 


D A 


PRAWDZIWE 
vergé combustibie. 
BIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 
3 TUTKI HYGIENICZNE 


300 

zdolny i doświadczony przy dużych 

maszynach parowych z kondenszeją 

i przy kosapresorach amoniakal- 
mych poszukiwany przez 


państwową Fabrykę Olejów Mineralnych 
w DROHOBYCZU. 


à Maszyniści umiejący splatać liny 
maszynowe i którzy pracowali już 


z WWAJTĄ 
o żyto „SZABELKA*I BE ciach naftowych mają pier- 


pw iii LWÓW, SAKRABIENTEK 16. | | 7 a 
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